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fortów, leżących przy ujściu rzeki Hue do morza, a 
zwłaszcza wielkiej ławy piaszczystej Tuan-An, któ- 
ra najsknteczniej broni przed wtargnięciem w głąb 
kraju wojsk nieprzyjacielskich i została też przez 


Czik: Ścięcia Jana Chrzciciela. Wschód słońca o godzinie 5 minut 6. 
| iąt nek Róży i Feliksa M. Zachód » ak s 
Soke Rajmunda i Rufiny. 
ta: Idziego Opata. 
KALENGARZ. 
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„Oarygziska: Teatr letni (w ogrodzie Saskim): 
mOiurkiew., | 934" mowy (przy ulicy Królewskiej): 
teg lez czy Dziurkiewicz** i „Piękna młynarka'. 


-ma wieczorem). 


Wiadomości polityczne, 


wa ismo cesarza Franciszka Józefa z d. 24 b. m. u- 
w na bana Chorwacji, hr. Pejaczewicza, od 
owiązków tego urzędu, będącego najwyższym wy- 
razem samorządu chorwackiego. Hr. Pejaczewicz 
używał wielkiej popularności u swojego narodu od 
pierwszej chwili objęcia rządów w d. 21-ym lutego 
1880 r. Przyjąwszy godność bana poświęcił on się 
gorliwie doniosiej dla Chorwacji sprawie wcielenia 
do niej Pogranicza Wojskowego. Zadanie było tru- 
| dne i napotykało na mnóstwo przeszkód i uprzedzeń 
| zarówno w Wiedniu, jak w Peszcie. Hr. Pejacze- 
wicz uważał rozwiązanie jego za patrjotyczne swe 
posłannictwo., W przeciągu niespelna roku energji 
1 taktowi jego powiodło się pomnożyć granice trój- 
jedynego królestwa obszarami Pogranicza; już dnia 
22 grudnia 1880 roku sprawa była w zasadzie roz- 
strzygniętą, dzieło, nad którem sterał bezowocnie 
swoje siły poprzednik Pejaczewieza, ban Mazura- 
micz, dokonanem: 

Oq owej chwili nie było w Chorwacji osoby popu- 
| osz nad bana. Zagrzeb udzićlił mu obywa- 
telstwo honorowe i umieścił obraz ROCK : 

Š i 


dowej obok wizerunku „wielkiego cyca, uzna- 
. Jae, że od czasów tego uwielbianego w Chorwacji o- 
| Tędownika tamtejszych praw narodowych, nie było 
epszego patrjoty na ziemi chorwackiej. Daje to 
miarę, jak bolesną jest dzisiaj dla Chorwatów chwi- 
la, w której tracą ulubionego i powszechnie czezone- 
go męża. Jakie skutki wywrze jegą dymisja i sy- 
stemagp Tisay; który zwyciężył na radzie ministrów 
w Wiedniu, iska przyszłość pokaże, a raczej nie- 
«ma już nawet co do tego zagadki, skoro Się rozważ 
wczorajsze nasze i dzisiejsze depesze z Zagrzebia 
„ W Paryżu panuje w obozie przył iół vy i 
radka d przyjaciół rząda nieo- 
pi a radość z powodu pomyślnych wieści z Ton- 
inu. Trzydniowe operacje admirała Courbeta 
oddały franenzom w ręce Anam, chociąż murów sa- 
mej stolicy kraju nie wyszczerbiły dotąd działa 
francuskie. Stolica Hue seży o kilka mil od brzegu 
morskiego. Chodzi więc przedewgzystkiem nie o 
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b t Bylo to za dobrych dawnych czasów, chleb wów- 


wę kosztował nie, ca jo, ż wino przychodziło 
prost z Węgier via y f 


| «l leboszczyk pan Matensz siwy już wówczas jak 
quabek staruszek, miał pewną swoją słabostkę, a 
wiądowieie kochał się w ptakach. Słabostka, jak 
Zicję, niewinna. $ ' 
i jaz 20 tam tych upierzonych i uskrzydlonych istot, 
‘dzie, Arce Noego. Mnóstwo gołębi chodziło po 
zy deińcu, bocian stojąc na jednej nodze drzemał 
nik drzwiach kuchennych, a stary żuraw, awantur- 
„eo vielki, gonił kobiety podziedzińcu, te zwłaszcza, 
miały chustki czerwone na sobie. 

; ie znosił tego koloru... 
R wykwintnych klatkach siedziały kanarki i 
Vżyki oswojone—były też czerwonogłowe szczy- 
ka? wożą a nawet i czubaty dudek miał też swoje miej- 


(Na zinię pan Mateusz skupował wszystkie pta- | kał, iż sam pan Mateusz YJB 


U 


y rem Chifficat a księciu Mikołajowi tak dobrze w pa- 
| 
| 
| 


anamitan silnie ufortyfikowaną, Równocześnie, gdy 
cztery pancerniki przy pomocy płytkich łodzi dzia- 
łowych bombardowały owe fortyfikacje, wzniesione 
na piaskach, inny oddział żołnierzy francuskich wy- 
lądował w położonej na południowym wschodzie od 
Hue zatoce Turane i maszerując wzdłuż wybrzeży, 
przebył tz. „furtę niebieską”, to jest pasmo gór nad- 
morskich, dzielące Hue od morza. 
daleko posunęła się dążąca tędy kolumna, dość, że 
dnia 22-go b. m. komisarz Harmand mógł udać się 
już osobiście do miasta, aby podyktować nowemu 
królowi warunki pokoju. Król przyjął go z ozna- 
kami poddania się, ą do tej chwili może podpisano 
już- traktat, zapewniający Francji pożądany prote- 
ktorat nad Anamem. 

Trudniejszą rzeczą będzie owładnięcie samymże 
Tonkinem, który leży tuż u granicy chińskiej. Je- 
nerał Bouet poniósł tu, jak wiadomo, dnia 10-go b. 
m. dotkliwą porażkę, Z trzech kolumn tylko prawa 
pod komendą pułk. Reviilona zdołała zająć i utrzy- 
mać się na pozycji; kolumna centralna pod pulko- 
wnikiem Coronat posunęła się naprzód do pewnego 
punktu i miała tu oczekiwac na podjętą przez lewe 
skrzydło jen. Thiera operację obejścia sił nieprzyja- 
cielskich. Jenerał Thier napotkał jednak na pię- 


tek tego centrum musiał nazajutrz opuścić zdobytą 
pozycję i powrócić także do Hanof. 

Jak sobie wytłumaczyć obecność „ehińczyków” 
na terytorjum Tonkinu, dotąd nie wiemy... Czyżby 
miały Chiny rózpocząć rzeczywiście ową „wojn 
półurzędową”, o jakiej mówił minister Challeme 
Lacour w senacie? 


Sułtan obdarzył księżnę ezarnogórską orde- 


łacu wód słodkich, że do wczoraj przedłużył swój 
pobyt nad Bosforem. Być może, iż nietylko uregu- 
lowanie granicy albańskiej będzie wynikiem jego 
odróży. „Nie byłoby rzeczą dziwną, gdyby książę 
likołaj powiózł do Stambułu pewne propozycje co 
do zaszachowania Bośnii i Hercegowiny, na wypa- 
dek, gdyby Austrja zechciała przystąpić do stano- 
wczej aneksji tych prowineyj, Gdyby księciu po- 


zyskiwałi nawet staruszka znając tę jego słabość. 
Kupione ptaszęta bywały zamykane w oddzielnym, 
dużym i widnym pokoju. gdzie miały grządki do 
siadania. piasek na podłodze, pożywienie wszelkie 
i wodę zawsze świeżą. W tej izbie ptaszki przepę- 
dzały cały sezon zimowy— dopiero kiedy wiosna na- 
deszła i pierwsze ciepłe promienie słońca blysnęły, 
staruszek wchodził do ptaszarni i otwierał na ościęż 
duże okno... 

Z jakim ukrzykiem radości witały wolność pta- 
szęta, z jakim popie biegły ua zieleniejące po- 
la! któż opisze” Ale niewdzięczne były .przytem; 
z całej tej gromady jedna tylko maleńka sikorka 
powracała na zimę i stukala. dziobkiem w okno, 
| które jej wzruszony starowina otwierał .. 
| - Największym faworytem pana Mateusza był kruk 
| wielki, złośliwy. Nie wiem za'€o cieszył się łaska- 
| mi dziadka — bo miał czarny charakter i szkaradne 

skłonności—a przedewszystkiem był złodziej i szkó- 

| dnik skończony. tj 

Kradł wszystko eo było błyszczące, kzadk hps 

wyboru; czy guzik miedziany, czy. złota pował do 
to mu było wszystko jedno, pab ajenby kz 

kryjówki, którą miał pod dach 212000 sromotnie— 

Raz nawet obito go za to iwy Si tak rzewnie kra- 


ale raniutko już siedział na ptocie a B kawał mięsa i 


ZESÓDZIESIĄTY TRZECI. 


Długość dnia godzin 13 minut 4$. 


Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. 


Niewiadomo, jak | 


ciotysięczny korpus „chińczyków” (jak mówi urzę- 
i ki a AA „Standar= | 
da), który przyprawił go o zupełną klęskę. Wskū- 


| szyny złowione w sidła przez chłopców, którzy wy- 
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FTYTYTYDZTE AYETA ES gl AIE RLCZ KA . aa: T T P E H TW 
jej słabe mury, ale o zdobycie czterech obronnych | wiodło się wejść w polityczny sojusz z W. Povtą,,. 


| mógłby ou w owej chwili odegrać wielce dla Austrji: 
niewygodną rolę. 
Br. Z. 


„Baris-Irschnia”. 


Weczorajsza poczta wieczorna przyniosła nam wy- 
| dawnietwo dziennikarzy paryskich na rzecz nie- 
| szczęśliwych dotkniętych niezapomnianą katastrofą 
| na Ischji. 

Projekttakiej publikacji, raz już z powodzeniem po 
wylewie w Mureji stosowanej, rzucił czynny dzien- 
nikara Mayer — podjął ją komitet prasy i do skut- 
ku doprowadził. 

„ 100,000 tysięcy egzemplarzy zamówiono z góry— 
o powodzeniu filantropijnego wydawnictwa wątpić 
więc nie należy. 

Rzecz przedstawia się na oko pokaźnie, 

„, „Wdzięczne akwarele Marchettiego „Barki Paryża 
i Włoch” i „Kwestarka” Berauda umieszczone na 
„okładce działają zachęcająco. 
„Jeśli nie współczuciem powodowany to ciekawo- 
tę zdjęty teni ów wydobędzie franka z pewno- 
cią. 


A o to głównie tutaj idzie... 


* 
Dorywczy przegląd przekonywa, iż „Paris — 
Ischia” jest bladą zaledwie kopją „Paris—Murcie”. 
Wszyscy z jednego wychodzą tematu, Znać pe- 
wie „mus... Werwa jakby wyjątkowo odstąpiła 
francuzów. 


Najlepiej może powiodła się część illustracyjna. 
Zacznijmy od: niej. 


* 

Prócz wzmiankowanych ofiar talentu Marchet- 
tego i Beraud'a, na czele widzimy alegorję Luc 
Oliviera Merson. 

Dalej ida mniej udatne alegorje Fantin Latour i 
Josepha Blane. 

Pyszny jest „Włoch” ołówka Courtois, Rysunek po- 
prawny. Typ doskonale schwycony. 

Hectora Leroux i Mazerolla kompozycje zająć mo- 
gą widza, lecz go nie wzruszą, 

Natomiast „Winobranie w Neapolu” Marchettego 
jest wprost pyszną produkcją. Rzucona od niechce- 
nia rzecz po rozpatrzeniu się w niej nabiera wielkiej 
| wagi. Talent bije z każdego pociągnięcia ołów ka. 
Ta jedna rzecz zapewnić musi publikacji sukees. 
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| pomimo popełnionych łotrostw zupełną udzielił am- 


nestję, 
W gorącej porze żniwa, jakoś na początkach sier- 
pnia, przyjechał z interesem sąsiad, również stary i 
siwy szlachcie, ogorzały, z dużemi białemi wąsami, 
| a że się spieszył, więc nie kazał wyprzęgać, tylko 
i za węgłem domu w chłodzie stanąć. 
| Konie gryzły koniezynę, człowiek poszedł do pri 
| chni, a staruszkowie zasiedli w tak zwanej „kane 
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pogoda ale chmurki 


go był : iazały, łączyły si 
Dnia tego iebie, wiązały, łączyły Się 
Jekkid: przeciągaćy ci dlużej lub krócej zasłaniały 
so 
| alońce. 


(2 Gospodarze oglądali się z trwogą na tych niepro- 

szonych gości, na polu sierpy dzwoniły pośpiesznie, 

e fury obładowane snopkami, o ile ciężar pozwalał 

jak najprędzej SERY. do stodół. ý 
Już się staruszkowie nagadali dosyć o znajomy 

> RIQ Spa ap A tria na jomych 

swoich i koligatach bliższych i dalszych, juź druga 


Todna dp 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń ruyva BE Ls 


„Bersaglier” Neuville'a—nie 
wyborny. 

Rysunki Adrien Marie, Liardo, Tommasiego i Ste- 
veusa, wreszcie Tofaniego przejmujący szkie „Vie- 
times” zamykają album, na który złożyła się litera- 
tura, muzyka i malarstwo. 


* 

Przebiegnijmy okiem część literacką. 

Na czele postawiony Ernest Renan podaje w kil- 
kurastu wierszach nieco wspomnień osobistych z 
Jschji, gdzie bawił dwukrotnie i gdzie napisał znacz- 
ną część swoich „Wspomnień”. 

Aleksandrowi Dumasowi katastrofa ischijska wy 
darla z piersi słowa pelne zwątpienia, którychby 
niezawodnie nie powiedział w innej chwili. 

Caly ustęp napisany jest świetnem niezaprzecze- 
nie piórem, które jednakże nie umiało czy nie checia- 
ło ze straszliwej klęski, jaka dotknęła kwitnącą 
wyspę, wydobyć innej konkluzji prócz tej, iż „lu: 
dzie powinni liczyć tylko na siebie!”.., 

Auguste Vacquerie pisze: 

„Dwa narody stworzone na to by braterską ko- 
chaly się miłością, ogtygły w uczuciach; wybuchają 
zatargi, biiskie są nienawiści, świat jeden naród 
przeciwko drugiemu pedżega... 

„Nagle rozchodzi się wieść ponura. Wśród jedne- 
go z tych narcdów zapada się miasto. Natychmiast 
drugi—ma tylko myśł jedna: $pieszyć na pomoc! 

|. „Nie earomnijmy, iż przyroda czuwa wciąż przy- 
tomnie ze swemi nienstannemi pogróżkami, powo- 
dziami, burzami i trzęsieniami ziemi i że nie potrze- 
buje abyśmy jeszcze pomagali jej w dziele zniszcze- 
nia, 

„Braterstwo! oto hasło, które pada z rumowisk 
ischji. Co za wezwanie potężne ten kataklizm! Co 
za veto rzucone wśród naszych międzynarodowych 
rozterek! Wobec tej dzikości przyrody wszyscy je- 
steśmy rodakami a ludzkość cala staje się jedną 
wielką rodziną...” 

P. Julja Adam odezwała się także. 

Napuszonym stylem wspomina ona Ischję w na- 
stępujący sposób: 

„Plynęłam barką z Poazzolles do przylądka Mi- 
setne, a oczy moje przebiegały horyzont. 

„Po za rang widok Solfatare zwracał myśl moją 
ku ostrym dymom, które z ich białej wydzielają się 
czary... 

„Na prawo Góra Nowa, jezioro Averne, grota Sy- 
bilii, świątynia Serapisa — opowiadały mi historje 
swoje i historje wstrząśnień ziemi i morza dokoła 
nich. 

„Mieena, Procida, Ischja kąpały w wodach blo- 
kitnych ramy konturów swoich połamane w jakichś 
strasznych katastrofach. 

„Góra Epomeo wyniosłością swoją nagle zakryła 
mi Wezuwjusz — ale dym wulkanu w perspekty- 
wie zdawał się przez chwilę otaczać wysoką górę 
Isckji. 

„= Oto—rzekł jeden z wioślarzy—Wezuwjusz 
pożycza górze Epomeo swego pióropusza, 

„— Pod dnem morskim—dodał drugi = olbrzymi 
mówią ze sobą głosem z pioruna i językiem z o- 

„gpia”... 

I tyle! 

Paweł Daloz woła: „Acta non verba!” i stosujące 
się do tego, oznajmia iż oddaje komitetowi zabawy 
urządzającej się na rzecz ofiar katastrofy cenne dzie- 
ło sztuki, popiersie marmurowe Clćsingera, zatytu- 
łowane „Kobieta z Ischji.” 


RMD 


butelka próżna pod stó] poszła, gdy rozpoczęły się 
różne debaty i kwestje polityczne. 

Pan Mateusz, wielki zwolennik Anglji, oddawał 
jej Chiny i całą Azję prawie, pan Wojciech zaś nie 
pozwalał na to i protestował w imieniu Francji prze- 
ciw tak niesłusznym zaborom. 

Nie wiem na jakich warunkach byliby pokój za- 
warli i w jaki sposób urządzili nowy podział świa- 
ta, lecz pertraktacje przerwać się musiały, gdyż 
po za oknem mignął jakiś biały płateczek... 

— Panie Mateuszu! — krzyknął porywczy pan 
Wojciech— patrz no jegomość, toć to śnieg!!! 

— Cóż znowu! przywidziało ci się, któż widział 
śnieg w sierpniu? Wprawdzie pamiętam ja w maju 
coś podobnego; nawet czterdzieści lat temu w czerw- 
cu, ale żeby w sierpniu, jak żyję nie pamiętam! 
Nie, to być nie może... $ j 

— Ale przypatrz-że się, pada, jak mi Bóg miły, 
coraz lepszy! 

Istotnie białe płatki już nie pojedyńczo, ale dzie- 
siątkami przelatywały po za oknem... 

— Zabawne! — rzekł pan Mateusz — musiało się 
tam w górze oziębić... no, ale zawsze wolę to niż 
grad, przynajmniej zboża nie wytłucze. 

To mówiąc nalał kieliszki. 

_ — Muszę:zapisać to w kalendarzu. Kiedyś może 
ud rzeczytają, że taka osobliwa rzecz się sta- 
~ Zdrowie twoje, panie Wojciechu! Otóż uważasz 
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obraz uroczej Ischji, jaką była przed nieszczęsną 
katastrofą. 

„Dzięki żałobie po tobie, wdzięczna wyspo—koń- 
czy on—dziś łzy francuzów i włochów popłyną 
zmięszane ze sobą tak jak w r. 1859-ym płynęła je- 
dnym strumieniem za swobodę ich krew.” j 

Na tej szpalcie atoli zapełnionej dźwięcznemi fra- 
zesami autora „Norisa”, nie widzimy rozgłośnego 
powieściopisarza ale tylko zręcznie władającego 
piórem kronikarza Temps... 

Naczelny redaktor Gaulois Artur Meyer rzuca na- 
stępujący aforyzm: 

„Robić dobrze—to dobrze 
Robić by dobrze robiono—to lepiej.” 

Henryk Rochefort jest jak zwykle zgryźliwy i 
sarkastyczny. Zauważał on, iż na wyspach 'sand- 
wichskich, gdzie trzęsienia ziemi należą do częstych 
wypadków, mieszkańcy, iżby od nich nie ucierpieć, 
budują domy lekkie, z drzewa, nadzwyczaj proste... 
„Jaka szkoda, iż trzęsienia ziemi nie dają się Fran- 
cji we znaki—nie byłoby może— pisze Rochefort— 
tak wielkiego u nas zbytku w kosztownych budo- 
wlach.,.7 

Temat franeusko-włoskiego braterstwa wyzysku- 
je na czysto francuski sposób Gille z Figara. 

Główną zaletą aforyzmu E. Clémenceau z Justice 
jest, iż nie zabiera wiele miejsca... 

Dziejopis Wenecji Anatole de la Forge występu- 
jący w „Paris-Ischia” jako przedstawiciel Siżele'a 
idzie dalej niż poprzednicy i zapewnia, iż Francja 
„czułą jest nietylko na włoską, ale i na każdą w o- 
góle niedolę”. 

Sąsiad jego, Denais z dziennika Za Defense, daje 
rzecz zatytnłowaną „Nous sommes fous”, W drob- 
nostee tej autor zamiast Włochy Francje chwali, za 
to, iż wszędzie gdzie tylko trzeba śpieszy z pomocą. 
Nikt temu nie zaprzecza, ale ktoż o to pytał? 

Dobrą myśl miał natomiast Lauzieres Themines 
z Patrie wspominając o przywiązaniu mieszkańców 
nieszczęśliwej wyspy, którzy pomimo, iż spotkała 
ich tam tak straszna klęska, jednak opuścić niechcą 
rodzinnej ziemi i na rumowiskach osiadają na no- 
WO... 

Wymieńmy tu jeszcze nazwiska Yves Gnyota, I- 
samberta z République française, Piotra Verron i Ka- 
mila Pelletan—którzy cale głośnem imieniem podpi- 
sali rzeczy nie przeznaczone do wielkiego rozgło- 
SU... 


Poeci również stanęli do apelu, choć w małej liez- 
bie i, wyznać to musimy ze smutkiem. beż natch- 
nienia. 

Armand Silvestre dał wiersz, wykwintniejszą od- 
znaczający się formą, zakończony apostrofą do 
Italji: 

Nie szukaj nigdzie indziej współczucia na ziemi, 
Bo gdy cię dotkną ciosy niedoli najkrwawsze, 
Przy sobie znajdziesz Francję współezującą 

[zawsze, 

Co boleść twą odczuje płacząc łzami twemi!” 


Clovis Hugues przypomina opis Ischji w „Grazilli” 
Lamartine'a i rzuca ponury obraz katastrofy minio- 
nej, porównywając okropną rzeczywistość z prze- 
szłością unieśmiertelnioną słowem poety. 

De Herviily wysławia w sonecie solidarność naro- 
dów wobec klęsk ogólnoludzkich, Houssaye zaś po- 
równywa Ischję do dzieweczki zalotnej, która atoli 
gdyby Anglja, tak jak powiadam objęła całkowite i 
wyłączne panowanie w Azji, to wtedy... - 

— Pal ją licho i Anglję i Azję—tu będzie dopiero 
polityka! T'en śnieg nie pada, lecz sypie jak w gru- 
dniu muszę jechać zaraz na pole! 

Z temi słowy porywczy pan Wojciech z krzesła 
się zerwał. 

— OQzekajże Wojtuniu — rzekł gospodarz za poły 
gościa przytrzymując—czekaj, a toś w gorącej Wo- 
dzie kąpany. No śnieg! widzę jest śnieg, ale cóż mu 
zrobisz? przeczekaj trochę... Przecież parasola nad 


/ polem nie rozpostrzesz... 


— Ale co będzie? co będzie? panie Mateuszu, 8y- 
pie i sypie—w co się obróci nasza praca! nasze zbio- 
ry! wszystko... 

Gospodarz kieliszki na nowo nalał... A 

— W Boga nadzieja—rzekł—a jeśli porządek się 
ierg na świecie, jeśli przewrot taki nastąpi, wola 

CZO... 
— Prawda... prawda—a jednak boli to... i ciężko 


| jest, bo któżby się spodziewał... Ach jak sypie! jak 


ten śnieg sypie strasznie i taki jakiś miękki, takie 
płatki duże... Na ładne rzeczy się zanosi. DL. 
— Zginiemy, Wojtuniu, jak rude myszy zginie- 
my... Nędza będzie — głód będzie... Ot... kończno 
bracie kieliszek, kto wie, może to jnż ostatnia butel- 
czyna na tym świecie, może już więcej nie będzie, 
— I mas już może nie będzie... bo taka niespo- 
dziewana odmiana aury, to chyba koniec świata?! 


potrzeba dodawać— | Claretie wraca do osobistych wspomnień i kreśli | rozsiewa Śmierć pod niebem lazurowem i na grobo 
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wcu uśmiechnięta siada. f 
Wreszcie Daniela Dare natchnął obraz dwojga) 
kochanków, zaskoczonych bezlitośną śmiercią. 


By umrzeć bez strachu, trzeba żyć w rozpaczy.. 


powiada poeta. j 
* 

Pod tytulem: „Frisson qui passe” Aureljan Scholl, 
jeden z redaktorów Evénement daje krótką rowelk 
którą też jako najwdzięczniejszą rzecz z filantropij* 
nego zbioru w całości przytaczamy. 
„ „Gdy z sercem ściśnionem, z umysłem grozą prze” 
jętym wobec jednej z największych katastrof na 
szych czasów—otwiera sią słownik geograficzny dla 
wyszukania nazwy Ischji — znajdują się te słowa 
dziś prawdziwą ironją będące: 

„Ischja, opiewana przez poetów, jedna z najroz* 
koszniejszych miejse pobytu w Europie. Niebo tam 
zawsze czyste, powietrze zdrowe, roślinność bujna 
Na każdym kroku spotyka się tylko drzewa morwo* 
we, myrty, granaty i pomarańczowe krzewy kwie* 
ciem okryte...” 

To przecudowne miejsce dziś jest tylko cmenta* 
rzem I ja też mam nad niem wypowiedzieć mowę 
pogrzebową. 

...Było to w jednym zogrodów publicznych w Nea- 
polu. Wieczór był wspaniały. Horyzont dziwne 
przedstawiał zjawisko. Sklepienie niebios wyda: 
wało się jakby wielką półkulą ze szkła niebieskiego 
pokrywającą księżye... 

Hrabia Augeli siedział w cieniu drzew z córką 
swoją Giuliettą... Jedli sorbety i owoce. Z dala do* 
chodziły dźwięki rozkosznej muzyki, którą w klom- 
bie ukryta orkiestra—jak zwykle—umilała to miej” 
sce schadzki bogatej i bezeczynnej arystokracji, 

Giulietta miała zaledwie lat ośmnaście, pomimo to 
jednak ślub jej z sir Edwardem Berthus, siostrzeń: 
cem i następcą lorda Glenarron odbyć się miał W 
końcu tygodnia. Berthus był młodzieńcem rzadkiej 
piękności ciała i duszy. O Giuliecie tyle powiedzieć 
mogę, iż Raphael dla niej porzuciłby Fornarinę; 
Dante—Beatriczę. 

— Co ci jest?— zapytał nagle hrabia Angeli — ble- 
dniesz Giulietto!? 


— To nie, dreszcz mnie przebiegł jakiś, którego $ 


przyczyny nie pojmuję. 

Bewthus nadchodzący w tej chwili usłyszał osta* 
tnie słowa narzeczonej i rzekł łagodnym swoim gło- 
sem: 

— Dreszez, o, znam ja to dobrze! Doznaje się cz 
sem wieczorem wrażenia dziwnego, którego nie rô 
zamiemy,.. Krew zastyga na chwilę, oko się zaćmie* 
wa. Wyobrażamy sobie, iż stało się coś nadnatural* 
nego. Nagle—urok ten ginie i śmiejemy się z naszę 
słabości! 

— Tego właśnie doznałam, mój drogi... 

— Istnieje w Anglji przesąd — mówił dalej mło* 
dzieniec—iż w chwili gdy nas to spotyka ktoś cho- 
dzi po tym ziemi zakątku, który będzie kiedyś na 
szym grobem... | 

— Każdy naród na swój sposób tłumaczy sobić 
taki objaw—rzekł hrabia — dzicy mieszkańcy wy* 
brzeży afrykańskich wierzą, iż w tej chwili właśnie 
duch złego we własnej osobie za włosy ich targa. 

— Zkądże to się bierze — zapytuje Giulietta—iż 
wszystkie narody tak dzikie, jak cywilizowane wi” 
dzą w tem jakiś czarny prognostyk, jakąś zapo 
wiedź strasznej katastrofy. 


. -— Hę! koniec powiadasz? Ba, któż to wie... A 
jednak choć bieda na świecie jakoś tu nieżle było.+ 
A więc kochajmy się. 

— Kochajmy się! 

— Do dna! do samego denka, braciszku... 

— Ostatnie kochajmy się!... l 

Wino rozmarzało staruszków--wytwarzali więć ) 
rozmaite przypuszczenia—jakie skutki taki śnieg 
sprowadzić może—jakich przewrotów dokona... 

Rzeczywiście nasze obszerne łany pokryte nie” 
Sprzątniętem jeszcze zbożem zupełnie zasypujł 
śnieg—z tego powodu następuje głód i ludność na 
Sza w znacznej części wymiera. Wymierają ta 
W pewnym stopniu niemcy, którzy kupują od naí 
zboże,  Anglja z głodu przenosi się do Indji i zost% 
wia Londyn pustkami. Z tego znów korzystają 
francuzi i zajmują stolicą Albionu, a ponieważ w gr4 
Wchodzą jeszcze inne kombinacje... przeto całkowi” 
cie mapa świata się zmienia. Syberja przenosi si4 
nad Wisłę i zima tu trwać będzie od połowy siel” 
pnia aż do maja—a my zebrawszy resztki sił, em! 
grujemy do Portugalji, którą zdobywamy już raz 9. 
zawsze,, Rozumie się, iż wtym wypadku winę 
węgierskie nie będzie już iść do nas na Kozienice * 
skutkiem tego to piękne miasto, wsławione kilkow* 
pokoleniami znakomitych rabinów, będzie musi 


emigrować wraz z nami—albo też ostatecznie u 


Biedne Kozienice—a śnieg wciąż pada... 
(Dokokczónia nastąpń) 


p” 


— Zdaje mi się, iż jest to skntkiem wstrętu, jaki 
Czuwa ludzkość wobec czegoś niewidzialnego, 
` antypatycznego naszej naturze. 
zy wierzysz w duchy Edwardzie? |  . 
. — Nie mówię tego. Ale dlaczegóżby nie miały 
istnieć istoty materjalne natury tak niepochwytnej, 
ak zwierzątka, zamieszkujące powietrze, którem 
ldychamy, niby duchy złe tak przezroczne i lek- 
le, jak samo powietrze? Istnieją przecież potwory 
; N rodzą sią, żyją i giną w kropli wody, potwory 
Tapieżne nienasycone, żyjące krwią i ciałem istot 
` JESzcze mniejszych niż one?... 
W tej chwili dźwięki muzyki zbliżyły się.„ te- 
- Ror jakiś przy akompaniamencie fletu i tamburyna 
, ZAMUCi] śpiewkę miłosną... bw» 
— Ale.. ale —- zapytał hrabia Angeli — jakaż 
` będzie wasza podróż po ślubie?... 
UA ać Pod tem niebem kochają — odparł Edward — 
lągżeli Giulecie tak się podoba nie pojedziemy da- 
m Gzież ty masz zamiar ją zawieść? 
T è Ischięt.. 
Pocału 
cie, ij 
ci 


— 


Hrabia Angeli opłakuje swoją córkę i wśród lez 
powtarza: „przeczucia są w naturze!” 


% 
„Z poetami sąsiadują muzycy, przedzieleni wspa- 
c orz Marchetti'ego „Winobranie w Nea- 
olu”. 


Saint-Saens da? początek piosnki „Alla riva del 
Tebro giovinetto viddi”, Massenet kilka taktów na 
tempo pogrzebowego marsza, Verdi wreszcie i Mu- 
caluso nadesłali swoje autografy muzyczne. 


Autograf Verdiego opiewa kilka taktów z 
Aidy”. 
n 
* 
Oto wszystko. 


Oto wszystko na co się zdobyto w trzy tygodnie 
4 wstrząsającej katastrofie. Rzecz może nie tak 

łyskotliwa i pociągająca, jak jej poprzedniczka, 
Aie... cel uświęca środki. 

Nie wątpimy, iż za nadejściem „Paris—schia” do 

sięgarni warszawskich i nasz grosz popłynie ku 
spełnieniu dzieła milosierdzia... 
A 0 a | 
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— Według ostatniego rozporządzenia wyższej 
władzy szkolnej pomocnikami gospodarzy klaso- 
wych w gimnazjach mogą być jedynie osoby z wy- 
kształceniem uniwersyteckiem. Obowiązkiem tych 

pomocników ma być kontrola nad sprawowaniem 
"się uczniów w czasie pauz, przestrzeganie porządku 
*w klasie itd. 
— Ochrony wiejskie. Wiadomo. iż prze - 
ma laty minister spraw wewnętrznych rg 
e rp pobernijalnych okólnik, polecający im zaclię- 
= k merren aiey. do zakładania po wsiach ochron, 
klima w y zieci włościańskie znajdowały tro- 

Uiwą opiekę starszych. Przyczyną, wywołującą 
okólnik, były wnioski, wyciągnięte przez minister- 

stwo ze statystyki nieszczęśliwych wypadków, któ- 
rych największa liczba, pochodzi skutkiem braku 
dozoru nad dziećmi w czasie robót w poln. Od cza- 
su rozporządzenia ministerjalvego upłynęły dwa la: 
ta, z których sprawozdanie właśnie w tej chwili zło- 
żyli ministerstwu gubernatorowic. Z wykazu tego 
dowiadujemy się, iż w ciągu r. 1881—i8*2-go po- 
iwstało w Królestwie Polskiem tylko 13-e ochron na 
490 dzieci, mianowicie: w gub. kieleckiej 4 na 90, 

liskiej 2 na 80, radomskiej 1 na 40, lubelskiej 2 
na 60, łomżyńskiej 3 na 120 i suwalskiej 2 ochrony 
na 100 dzieci. Dotąd więc nie znają ochron guber- 
nje: siedlecka, warszawska i piotrkowska. Sprawa 
ta poza się znacznie lepiej w gnberniach 
Zachodnich i południowych Cesarstwa, gdzie w tym- 
że czasie założono 63 ochron na 2,549 dzieci, mianowi- 

e: w gubernji, podolskiej 15: na 560, wołyńskiej 14 
na 385, kijowskiej 12 na 500, kowieńskiej 9 na 480, 
Wileńskiej 7 na 380 i grodzieńskiej 6 na 254. Do: 
Rosilismy już, iż w r. b. ministerstwo zamierza po- 
Rownie zająć się ochronami celem szerszego rozwi- 
Nięcia ich Śototóży unej działalności. 


— W szych sferach; administracyjnych po- 
Wstał uć rewizji etatów dla kaneelaryj niektó- 
ych jenerał-gubernatorstw. Jednocześnie z tem ma- 
JĄ być przedsięwzięte środki uproszczenia i skróca- 
Dia samych czynności kaneelaryjnych. Sprawa ta, 
Według informacyj Now, wr., powstała jeszcze w ro- 
ku z skut iem wyznaczenia nadetatowego 

ytu w sumie 20,000 rs. na powiększenie fondu- 
Szów kanceląpji jenerał- gubernatora warszawskiego. 


— Cyrkułarz departamentu dróg żelaznych przy- 
po na przepis, polecający, iżby w bufetach stacyj 

olejowych wywieszone były cenniki szczegółowe, 
poświadczone nietylko przez zawiadowcę stacji, 
lecz przez główny zarząd drogi. W cennikach ta- 
kich żadnych przekreślań itp. zmian czynić nie wol- 
no. Jeżeli utrzymujący bufet wskutek podrożenia 
artykułów żywności, zmuszony jest zmienić ceny 
co wolno mu tylko czynić w perjodach najmnie, 
czteromiesięcznych, winien jest przedstawić nowy 
cennik Go zatwierdzenia. Porządek ten ma być ści- 
kle przertrzeganym, skargi zaś za przekroczenia te- 
go przepisu i wszelkie nadużycia utrzymujących bu- 
fety wolno jest pasażerom zapisywać do księgi zaża- 
leń, znajdującej się na każdej stacji. 


— Rozporządzenie. W tych dniach zarządy kole- 
jowe tutejsze otrzymały od władzy wyższej rozpo- 
rządzenie zabraniające wypłacania należności wy. 
najmowanym przez nie robotnikom w kuponach od 
papierów procentowych. 

— Z towarzystwa kredytowego ziemskiego. Dnia 
wczorajszego ukończone zostały prace ogólnego ze- 
brania połączonych władz towarzystwa kredytowe- 
go. Jak już donosiliśmy, zebranie to miało na celu 
rozbiór projektu” przepisów taksacyjnych obostrzo- 
nych w rozwinięciu do zatwierdzenia przedstawio- 
nej nowej kodyfikacji ustaw towarzystwa, które 
wprowadza poważne zmiany w zasadach udzielania 
pożyczek przez towarzystwo. Posiedzeń tych było 
ośm. Projekt rozstrząsany przez zebranie ogólne 
był dziełem specjalnej delegacji, złożonej z pp. rad- 


ców komitetu: Goltza, Kłobukow:kiego, Tadeusza 
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Kowalskiego i Jeziorańskiego, radcy dyrekcji głó- 
wnej Sokołowskiego i radcy prawnego Bąkowskie- 
go. Sprawozdawcą i rzecznikiem projektu był p. 
Jeziorański. Zebranie ogólne kończąc swe prace 
objawiło podziękowanie swoje za trudy około uło- 
żenia projektu podjęte wyżej wymienionej delega- 
cji, oraz p. lgnacemn Górskiemu, pomocnikowi na- 
czelnika wydziału dyrekcji głównej, który prowa- 
dził protokół posiedzeń, 


— JE. ks. arcybiskup warszawski wyświęcił u- 
bieglej niedzieli na kap'ana alumna tutejszego se- 
minarjam Jana :Stańczuka, poczem udzielał sakra- 
mentu bierzmowania 43-em osobom. W dnia one- 
gdajszym zagaił ks. areypasterz piąty turnus reko- 
lekcji z duchowieństwem, a wczoraj w towarzystwie 
kanonika Filochowskiego udał się do swego brata 
Pawła Popiela do Ruszezy, położonej w starostwie 
krakowskiem. Z Ruszczy wróci JE. w dniu 7-ym 
września i już dnia 9-go celebrować będzie w koście- 
le popaulińskim udzielając przytem sakramentu 
bierzmowania, 


— Z teatru. P. Hermanówna po odśpiewaniu 
„Carmeny” udaje się na dwutygodniowy urlop. — 
Powrót p. Rzebiczka spodziewany jest w dniu ju- 
trzejszym.— Dehiut p. Cieślińskiej w „Panu Dama- 
zym” uległ zwłoce. 


— Że sportu. W ostatnim dniu wyścigów na to- 
rze carskosielskim, w niedzielę, konie naszych ho- 
dowców nie brały udziała. Tylko w gonitwie my- 
śliwskiej o nagrodę rs. 400 popisywał się jeszcze 
zwycięsko „Horodro?, lecz już jako koń p. Zwory- 
kina. Zanim podamy szczegółowy wykaz biegów 
carskosie!skich, niniejszą notatkę zakończmy ogól- 
nem obliczeniem. Wszystkich gonitw odbyło się w 
Carskiem Siole 9, z tych 6 zwyczajnych i 3 doda- 
tkowe, Nagród rozegrano 60 w ogólnej sumie, wraz 
z podpisami, 59,000 rs. W totalizatorze przewinęła 
sią poważna kwota z górą 170,000. rs. Największe 
wygrane wzięły konie p. T. Dorożyńskiego, hr. Au- 
gusta Potockiego, hr. L. Krasińskiego ip. L. Kro- 
nenberga. W ogóle przyjąć można, iż koniom na- 
szych hodowców przypadło w udziale */, nagród. 
Za.zwycięskiemi biegunami podażą wkrótee hodowcy 
nasi do Moskwy, gdzie rozpoczynają się gonitwy je- 
sienne. 
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— Towarzystwo wiośłarskie, Wedlug przedło- 
żonego członkom drukowanego sprawozdania za m. 
lipiec r. b. dochody Towarzystwa wynosiły rs. 1,827 
kop. 50, wydatki rs. 1,776 kop. 38, pozostało zatem 
w kasie na sierpień rs. 51 kop, 12. 


— „Starą pocztę” już „osztandarowano”. Wróży 
tonam rychłe uporządkowanie tej sz. budowli i 
przyprowadzenie do porządku po macoszemu trakto- 
wanej ulicy Trębackiej. 

— W sprawie wyrajmu łodzi na Wiśle. Od p. St. 
M., nanczyciela gimnastyki i pływania otrzymujemy 
następujące uwagi: „Od 


źnie od strony Pragi. W yrr ozóln: ’ wioślarz 


szczy się bynajmniej o to, czy | ze sztukę 

umie leidas. łodzią lub A Pod użyt cu każdemu: 
ywania, lęg WI dA 1 naraża młodzież na 
to się zgło: ` 


| niebezpieczeństwo, a nawet na utratę Życia, jak to 


już kilkakrotnie miało miejsce. Wiosłowanie, lubo, 
że należy do wszechstronnego rozwoju fizycznego, 
wchodzi jednakże w zakres gimnastyki hygieni- 
cznej i stać się może pożytecznem dla zdrowia, je- 
żeli jest używanem oględnie, w zastosowaniu do bu- 
dowy organizmu wioślarza 1 z wyłączeniem ryzyko- 
wnych, szalonych zachcianek. czasem do czó- 
łen porywają się częstokroć młodzieńcy fizycznie 
słabo rozwinięci, mogący zaledwie parę minut u- 
trzymać się na wodzie, a nawet nieraz nie mający 
wyobrażenia o pływaniu. Itacy z całą lekkomyśl- 
nością wsiadają do łodzi, puszczają się na silne prą- 
dy i fale, gdzie w każdej chwili mogą znaleźć grób 
na dnie rzeki. Ażeby temu lekceważenin niebezpie- 
czeństwa położyć pas rodzice, opiekunowie, a 
przedewszystkiem władze szkolne, powinnyby sta- 
nowczo zabronić młodzieży ćwiczeń wioślarskich, 
władza zaś policyjna w imieniu bezpieczeństwa pu- 
blicznego winnaby wydać surowe rozporządzenie 
wszystkim wynajmującym cezółna, iżby nie wyda- 
wali łodzi młodzieży nie mającej kwalifikacji do 
wiosłowania”, 
CO OK SIĄ NOC 

— Rachunki księgarskie Słowackiego. 

Wiad. bibl, zamieszczają w ostatnim zeszycie fras 
gment osobliwszego autografu autora „W Szwajca- 
rji” i „Horsztyńskiego”. 

Są to—rachunki księgarskie poety... 

Słowacki, nie tak widać bezładny, jak to o nim 
głoszą, miał zwyczaj zapisywać coroeznie jeśli nie 
wszystkie swoje dochody. i wydatki, to przynaj- 
mniej koszta poniesione na wydanie tego lub owe- 
go dzieła, oraz ogólne samy, które następnie wpły- 
nęły z jego rozprzedaży, vądź w drodze komisu, 
Da A PERO, zaopiekowania się losami 

siążki. 

Wydaje tedy, jak widzimy z ogłoszonych dziś ra- 
chunków, własnym nakładem „Ks. Marka”, „Sen 
srebrny Salomei”, list do ks, Czartoryskiego, bro- 
szurkę „0 potrzebie idei”, oraz „Niezłomnego księ- 
cia”, 

Druk książki pod owe czasy kosztował znacznie 


| niż dziś taniej, 


Za odbicie „Ks. Marka” płaci Słowacki 290 fran- 
ków, za broszurę 50, za list 43, „Sen srebrny” 
kosztuje go 377 franków, zaś „Ks. niezłomny” 308 
franków. 

Pieniądze na te wydatki czerpie poeta- przewa- 


pewnego czasu powsta | „Inn 
przedsiębiorstwo wynajmu łodzi na Wiśle, Bo twe Je 


żnie z kasy matki lub z własnych już autorskich do- 
chodów, a te, przyznać trzeba, nie odznaczają się 
bynajmniej obfitością... 

Oto np. rok 1844-ty przynosi mu netto z rozprze- 
'daży dzieł za pośrednictwem Januszkiewiczów, 
Bekra i iunych tylko 162 franków... 

Rok 1845 ty znacznie więcej, bo aż przeszło 1,400 
fr., natomiast w roku następnym dochody poety wy- 
noszą 96 fr. 60 centymów, a w r. 184(-ym jeszeze 
mniej, gdyż 68 franków... 

Notatki te dają miarę poczytności dzieł poety- 
cznych w owej epoce I rzucają światło na nasze 
księgarskie stosunki w dobie największego rozkwi- 
tu poezji polskiej! 

Dziś uskarżamy się na obojętność dla poezji, na 
maly pokup „zdyskredytowanego towaru”, a jednak 
w porównaniu do owych czasów, cóż za różnica w 
poczytności nawet dzieł pierwszorzędnych! 

Oto np. „Książę niezłomny” odbity przez Sło- 
wackiego w blizko 600 egzemplarzach, ileż przy- 
niósł poecie? — 227 franków; księgarnia berlińska 
Behra zdołała puścić w obieg tylko 100 egzempla- 
WAŻ 

Rzecz prosta, iż z jednej kartki rachunków utwo: 
rzyć viesposób całego bilansu dochodów i wydatków 
poety, daje ona tylko próbkę tego co było, to jest 
małej na razie popularności dzieł autora „króla Da- 
cha”, który nie miał na swoje usługi dziennikar- 
skiej reklamy, ani wydawcy popierającego interes 
autora... we własnym interesie. 

Notatki powyższe spisane są własnoręcznie przez 
poetę w malej, opó ORA) katążeszco podjac 
się obecnie, jak wszystkie zresatą wydane in 
gada jego rękopisma w bibljotece Ossolińskich we 
Lwowie. sx piros 

— Na licytację. cej A 4. og 

Mamy sieć ai droga iście pasję wiczowskie- 

Jest nią pół kartki 2 rgso 


a Wallenroda y jest z stron obydwóch — 


Agi co tobie, pyta ze łzami Aldona...” 
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Fto da więc 

Kto da za rękopis Adama więcej, dopomagając 
w ten sposób biednemu a zacnemu uczniowi do 0- 
PE” wpisu i opędzenia najkonieczniejszych po- 
rzeb... 


— Z chwili. 

Warszawa nie odzyskała dotąd zwykłej swojej fi- 
zjognomji. $ 

Trochę ruchu przybyło wprawdzie, dzięki mło- 
dzieży która w murach miasta stanęła i małemu za- 
stępowi „powróconych” z villegiatur i badów. 

Daleko jednak jeszcze do żywego jesiennego se- 
zonu, 

W teatrze letnim grasuje „Zaraza” — w nowym 
„Ciurkiewicz” grany przez ciur.. kiewiczów — zre- 
sztą sennie i cicho. 

Jako objaw martwoty i zastoju zaznaczyć należy 
iż dorożkarze jeszcze nie odmawiają kursów płci 
pięknej a oszczędnej... 

— Oszczędność. 

Oszczędnymi są także administratorowie tutej- 
szych gazet. 

Pewien administrator jednego z dzienników, któ- 
ry długiem jeszeze, da Bóg, cieszyć się będzie zdro- 
wiem, zachorował na oszczędność. 

Spostrzegłszy w tych dniach, iż autorowie za wie- 
le zużytkowują kropek (punktów) wydał polecenie 
do drukarni, iżby „punkta tylko za jego własnorę- 
czną asygnacją wydawano”, 

Fakt! 


„— Shocking! 

Młoda angielka wchodzi do księgarni. 

— Prosiłabym o książkę, z którą mogłabym po- 
dróżować po Alpach. 

— Ixwszem.. A jakim przewodnikiem możemy 
pani służyć? Mamy Baideckera, Conti, Cooka... 

— Panie. niech się pan miarkuje! ja mogę po- 


trzebować ty ko... przewodniczki.,. 


— Pierwszeństwo. 

Dama. Czy mini hrabina jest w swoim pokoju? 

Kamerdyner, Dy usług pani, proszę wejść, ale po 
cichutku z łaski swojej, bo piesek Mikuś spi... 

Dama. A pani hraina co robi? 

Kamerdyner. Pani hrabina także śpi.. 

— Ra p 

— W katedrze sandomierskiej JE. ks. biskup Sot- 
kiewicz wyświęcił w tych dniach trzech alumnów 
miejscowego seminarjum na księży mszalnych a 
mianowicie: St. Krajewskiego, Fran. Sobotkę i Stan. 
Nurowskiego. 


— Jarmark jesienny w Płocku rozpocznie się we 
wtorek po św. Michale, tj. dnia 2-go października i 
trwać będzie dni cztery. O ile już dziś można prze- 
widywać, utrzyma on nadal cechę wielkiego targu 
inwentarzo-rozpłodowego, który nadaje mu tyle po- 
dobieństwa do wystaw rolniczych. Skoro więc po- 
dobnych wystaw, najbardziej pożytecznych dla pro- 
wincji, Płock dotąd nie posiadał, niechże przynaj- 
mniej jarmarki jesienne będą w ten sposób urządzo- 
ne, ażeby mogły zastąpić wystawy. 

— Kuropatwy. Z różnych stron dochodzą nas 
narzekania myśliwych, na brak zupełny kuropatw. 
Myśliwi tłumaczą ten objaw ciągłemi deszczami i ú- 
lewami, przez co w bardzo wielu miejscach, poza- 
miękały jaja i niewiele ich się wylęga. Jeżeli do 
tego dodamy, iż prawny termin rozpoczynania polo- 
wań na ktropatwy jest rzeczywiście nieco zawcze- 
smy a pp. myśliwi zbyt skwapliwie z niego korzy- 
stają, to będzie zarazem wyjaśnionem dlaczego ilość 
kuropatw z każdym rokiem zmniejszać się musi. 

— Eksploatacja fosforytów. W ostatniem spra- 
wozdaniu kijowskiego oddziału towarzystwa techni- 
cznego znajdujemy interesującą rozprawę p. Doliń- 
rkiego o eksploatacji naddniestrzańskich fosforytów. 
Dowiadujemy cię z niej, iż ziemianie z gubernij po- 
dolskiej, kijowskiej i wołyńskiej, zaczynają coraz 
częściej używać fosforytów do umierzwiania grun- 
tów, Spodziewać się też należy, iż z czasem zbyt 
tego ważnego dla rolnictwa materjału kopalnego, 
znakomicie się rozszerzy, otwierając sobie rynki w 
gabernjach zachodnich i Królestwie Polskiem, które 
dotąd sprowadzają mierzwą z zagranicy. P. Doliń- 
ski donosi też, iż dla powiększenia produkcji mąki 
z fosforytów, powstają dwa młyny w Łomaczyńcach 
w powiecie ehocimskim i Dziurźewce w gubernji po- 
dolskiej. 

— W Rzeczycy, w gubernji mińskiej, włościanie 
stawili opór władzy policyjno-weterynaryjnej, któ- 
ra przybyła do wsi celem rewizji dotkniętego epi- 
zootją inwentarza. Skutkiem tego chore bydło w 
ilości 678-iu sztuk zabito dopiero w nieobecności 
włościan, zajętych w polu na sianokosach. Kilku 
jednak gospodarzy musiano za opór aresztować. 


— Z łęczyckiego otrzymujemy co następuje: 
„Ostatnie deszcze silnie daly się we znaki naszej o- 
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. Owies Tapano z pola, o ile tylko na to por 
zwoliła krótkotrwała pogoda; groch ke zguiły 
również z wielkim trudem sprzątano. Potrawy z po- 
wodu rozlanej wody zupełnie zamulone, a orka przy 
wodzie stojącej na polach idzie, jak z kamienia, 
Zwykle spokojnie sączące się rzeczki przybrały 
rozmiary bystrych potoków. W jednej z takich rze- 
czułek, przepływającej przez wieś Mniszki, kąpiąca 
się panna Marja B. porwaną została przez bystry 
prąd wody. Unoszonej pośpieszyła na pomoc towa- 
rzyszka panna A. C., lecz i ta nie zdołała stawić o- 
pani silnemu prądowi. Na krzyk tonących przy- 
iegł przechodzący naówczas pastuszek, który, ja- 
ko dziecko wsi, dzielnie pływał i obydwie panienki 
z nurtów rozkapryszonej rzecznłki wydobył. Pomi- 
mo wszystkich tych dolegliwości, w porównaniu 
z klęskami, jakie tegoroczne ulewy sprawiły w in- 
nych okolicach kraju, nasza może się jeszcze do blo- 
gosławionych policzyć”, 


— Z makowskiego donoszą nam, iż podług obli- 
czeń urzędowych, ostatnia burza polączona z wielką 
ulewą i piorunami, poczyniła szkód w lasach, ogro- 
dach, budynkach i polach ogółem na sumę około 
140,000 rs. Najwięcej ucierpiały gminy: krasnosiel- 
ska, płoniawska i karniewska w których nieobyło 
się także bez smutnych wypadków z ludźmi. 


— Pożar. W dniu 14-ym b. m. w cukrowni Ory- 
szew (w powiecie sochaczewskim) spłonął młyn wo- 
dny, należący do towarzystwa cukrowni „Ory- 
szew” ubezpieczony na sumą rs. 2,400. W płomie- 
niach zginęło sporo ruchomości, Pożar wynikł z nie- 
wiadomej przyczyny. 

— Śmierć od pioruna. Jan Wyciech, liczący lat 28, 
zabity został od uderzenia pioruna we wsi Morzyczyn. po- 
wiatu węgrowskiego, gubernji siedleckiej. We wsi Adimo- 
wej Górze, powiatu sochaczewskiego, gubernji warszaw- 
skiej, piorun zabił włościanina Michała Blakowskiego, liczą- 
cego lat 46. 

— Żonobójstwo. W dniu 15-ym b. m. we wsi Chro- 
stowo, w powiecie ostrołęckim, mieszkanka tejżs wsi Pauli- 
na Podsiadło. po zjedzeniu kolacji uczuła nagłe boleści, i w 
parę godzin później skończyła życie. Z wyprowadzanego 
śledztwa okazało się, iż Podsiadło została otruią. Podejrze- 
nie padło na męża, który po przyaresztowaniu przyznał się 
do zbrodni. 
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NEK_ROLOGJ A. 


+ Dnia 30-go sierpnia o godzinie 9-ej rano odbędzie się 
msza żałobna w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karme- 
liekim) na Krakowskiem-Przedmieściu obok skweru, za du- 
szę 6. p. Leona Steiner, b. profesora z Podola, na które 
pozostała żona wraz z eórką zaprasza krewnych i znajo- 
mych — oraz składa niniejszym serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy odprówadzili zwłoki dnia 26-g0 b. m. na 
miejsce wiecznego spoczynku, Aleksandra Steiner. 


TELEGRAMY WŁASNE 
Kurjera Warszawskiego. 


Praga czeska 28-go sierpnia. 

Pomiędzy ludem włościańskim i robotnikami w 
Czechach rozrzucono mnóstwo broszur Rohliuga 
przeciw żydom. 

Budapeszt 28-go sierpnia. 

Rosnące zaburzenia antisemickie sprawiły rządo- 
wi nadspodziewany kłopot, Okazał się wszędzie 
brak pandurów. Straże ogniowe sympatyzują z lu- 
dem. Agitatorowie w szynkach rozpijają włościan i 
rozdają im pisma ulotne, zagrzewające do palenia, 
rabunku i mordu. Splądrowano przy sposobności 
także kilka sklepów katolickich. Kobiety pomagają 
mężom i wynoszą łupy z porozbijanych mieszkań i 
sklepów żydowskich. Żydzi półnago zmuszeni są 
w nocy uciekać z mieszkań i nocować w polu. 
W Szentgrodzie wybuchły wczoraj rozruchy; zbu- 
rzono kawiarnię żydowską. W Czurgo aresztowano 
czterech emisarjuszów. Pester Lloyd ruchy te nazy- 
wa objawem ogólnej anarchji socjalnej, będącej wy 
nikiem wyznaniowej agitacji. 

Budapeszt 28-go sierpnia. 

Były ban br. Pejaczewicz i kardynał Michajlo- 
wicz upraszali p. Tiszę, aby odłożył przywrócenie 
herbów z napisami węgiersko-kroackiemi aż do roz- 
strzygnięcia sprawy przez parlament węgierski. Ti- 
sza wydał jednak rozkazy do natychmiastowego 
wykonania uchwał. Sytuacja bardzo niebezpieczna, 

Paryż 28-go sierpnia. 

Król Anamu uznał zwierzchnictwo Chin. W Hue 
wybuchła rewolucja, niewiadomo czy w interesie 
pokoju czy wojny. 

Londyn 28-go sierpnia. s 

W Egipcie zmarło wczoraj na cholerę 81 osób. 
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__Atrertangielsk 28-go sterpnia. i 
Wezoraj prywatny parostatek Jerzy odpłynął na 
morze Karskie, celem odszukania zaginionej holen | 

derskiej ekspedycji podbiegunowej. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 28-go sierpnia, godzina 7 m. 35 w. 

Usposobienie mocne, przy bardzo małych obros 
tach i bezczynności prawie zupelnej! Kredytówki £ 
udziały dyskontowo:komandytowe mocno się trzye 
mały. Kursa ich jednak pozostały bez zmiany. Ak* 
cje kołei niemieckich dosyć poszukiwane, lecz ró* 
wnież bez zmiany. Wartości rosyjskie przy bardzo 
mocnem usposobieniu. Kursa konsolidów rosyjskich 
niezmienione. Ruble nieco lepiej. 202 m. za 100 rs 
tak w natychmiastowych jak i końcomiesięcznych 
tranzakcjach. Żyto znowu pół marki wyżej tak W 
towarze gotowym jak i na dostawę, 

Berlin 28-g0 sierpnia, godz. b miu. 15 wieczóć 
(notowanie urzędowe giełdy), 

Bilety banku rosyjskiego w tranz 

akcjachnatychmiastowych . „ „; 202— 


Weksle na Warszawę -. . e . e « . 201.50 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 201.— 
Weksle na Petersburg długoterminowa 199 50 
Bilety banku rosyjskiego na dosta- 

wę w końcu miesiąca , . „ , „-. 202— 
Wschodnia pożyczka ll-ejemisji, ©. „ 57.40 
Akcje kredytowe. siis". ©. « « « „ .BÓ5.== 
Listy zastawne serja I-sza. e e o.. 62 70 
Weksle na Londyn krót. © e e « e» 20.49 

A s. OIMOb: « +. S „+ 20,800 
Żyto w towarze gotowym e «© © « . 15450 
Zyto na dostawę 4. -« + e «e«'« NE 


Petersburg 28-go sierpnia godz. 7 min. 30 we 
(notowanie urzędowe). 


Weksle na Londyn. . . e e 23%, 2315/6 
Pożyczka premjowa I-ej em.. 215%, t 

+ 5 Il-ej em.. 2113, 
Półńpariaty" se OSS 8Ż8 


Bardzo dobrze trzymały się wczoraj w Berlinie wxrtna 
ści rosyjskie i rublo zyskały znów 25 fenigów.  Przewie 
dywania więc.giełdy warszawskiej — pomimo bezzmien* 
nych wiadomości szacunkowych. -— nie zostały -zawie* 
dzione. Przyczyny tego stanu rzeczy są zbyt dobrze 
znane, ażebyśmy je jeszcze powtarzać mieli. Regulacja 
końcomiesięczna przy zobowiązaniach odpowiednich wye 
wiera swój dominujący wpływ  Bezwątpienia też rozpo* 
częta zniżka walut obcych dalej rozwiniętą zostanie. 
Kurs 202 marek odpowiada notowaniu 49 rs. 50 kop. za: 
100 marek, bez kosztów tranzakcji. Kursa dnia poprze=, 
dniego są: 201.80, 201,75, 505, 154, 154.50 

J. WŁ 


CENY ZBOŻA. 
dnia 28-go sierpnia roku 1383 na stacji „Praga“ drogi żelse 
znej warszawsko- terespolskiej, 
Pszenica wyborowa 155—162, średnia 1390 — 152, ordy 

naryjna 116 —135. 

oo wyborowe110—112!/,, średnie 106—109, ordynaryj m 
Jęczmień wyborowy zie średni ——, ordynaryjny 
Owies wyborowy 98—102, średni 90—96, ordynaryj= 

ny 80—88. 

Groch —.— Gryka —.102 Kasza jarlana wyborowa 

140—150, średnia 120—130, ordynaryjna 103—115. i 

Werner et Como, 


Gdańsk 27-g0 sierpnia roku 1883, 


Pszenica cena najwyższa. . . . 9.32!/4, 
% „ regulacyjna bieżąca 9.12!/,, 
« „ na dostawę jesienną 9.42!/, 
Żyto cena 2a) Wykaz za polskia o. 6.15. 
ý „ regulacyjna . . « « «, 6.55. 
A na dostawą jesienną „ 6.65. 
Jęczmień browarny s s.s.s 6 —— 
x na PASZĘ è e 6 o o o 5.05. 
Groch do jedzenia . « « « « « —— 
n»n Na paszę . ib asr DT oip OPP 


Sprawozdanie z targu bydłem. 


Targ na bydło rogate w tygodniu zeszłym był bard vs 
bry. Dostawa obfita, lecz zapotrzebowania równie silne ró- 
wnoważyły się wzajem. Kupowano chętnie i płacono ceny 
nieco od cen zeszłego targu wyższe, 

Dostawiono ogółem wołów stepowych 1,654 sztuk, krów 6, 
oraz wołów krajowych 63, krów 104. Razem 1,827. s 

Bydło stepowe rozkupiono w apne a mianowicie: 
rzeźnicy warszawscy zakupili 1,297 wołów i 6 krów, 
wojsk do Powązek kupiono wolów 189, do Ochoty 6, do No=| 
wego-Dworu 25, do twierdzy Nowogeorgiewskiej 15, do Pło=ę 
cka 13, do Łodzi 72, do Piotrkowa 36. 

Bydła krajowego zaś kupiono na prowincję 58 wołów, 
krów, do chowu i dla mleczarni warszawskich krów 19. Poe 


A" TE PSIE FET w": EC 22 TYT >" OOWIEGLEOSSNE. ©, 0: aida oki PY et, ży, Pi a ZZOZ CE SA 
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etita Mort 6 wdów t TO krów wyprowadzono-r targu sies A7 - +18. Hrabia Stanisław Kossakowski, Tro- 
a waj "r na rtn y karz | Bad PCE DECA ca, 98 75 
Płacono jak wspominaliśmy przy ożywionym ta ZIE ; iene 4. Hrabia Stanislaw K i s 
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sze, płacono od rs. 7 do 15 za sztukę. . Królestwo Polski k E R T A O 
Bagan bardzo obficie dostawiono, tak że dostawa znacz- ] A cy H * i Warszawa d. 16 sierpnia 1883 i 
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i wionej 4.000 sztuk rzeźnicy warszawscy zakupili tylko 2067. TS. e arząd warszawskiej jeneralnej repr s: Dara 
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57. Przyjmuje ż chorobami skórnemi i wenerycznemi 
od 8—9 zrana i od 4—6 po południu, zaś w lecznicy 
(Rymarska 5) od 3—4 codziennie. —2886— ` 
PORY WOW E ESEE E E SS ESET 

— Br WŁ Wyszyński, właściciel zakła- 
du kefirowego, powróciwszy z wód, przyjmuje cho- 
rych z wewnętrznemi chorobami, od g. 9—10 zrana 
od 4—6 po poł. Jerozolimskie aleje nr 9. (2847), 


B. Ubezpieczenia fabryczne i miejskie. 
Akcyjne Towarzystwo fabryki cukru 
„Józefów”, powiat błoński =. . . 1,602 62 
Koporski Ignacy, Lublin + . . . « 2,818 9% 
Łącznie . e . . 4,741 57 
II. Kraj północno-zachodni. 
A. Ubezpieczenia rolne. 


Teatr „Nowy Swiat“. 
(ulica Wowy-Świaut no 84): 
ADziś: „Wyborny kawał.” - l 


._—_ 7 ñh p ERZE WE OO TOO POZEW 
Cyrk Ciniselli. 


zis występ 


nawet podniosła jeszcze po 
nad poziom tygodnia poprzedniego. Płacono za dobrze wy- 


POES EEES CE ETC EE WE TEREWKEA PEER 
g 8. Jahołkowski Ryszard, Semencza, po- — Docent dr Jan Pasternackż przyjmuje 
PYMREJO w świecie strzelca, wiat prażański . : .. . . z . 2,684 — okórych narwowąąch od 3 do 50 poł, wodzie, 
kapitana | R A p A i N E 9. | kiki t Ukropno, powiat ko- Ai wtorek i czwartek. Wiejska 1A, miesz. 25. (2912) 
; ? | 10. Hrabia "Stanisław Putkamer, Życze ce Dr F 

t b a Stanis , = unk, Marszałkowska nr 54 
ze współudziałem . powiat lidzki . . . . . ERACLE B00 — skórne i weneryczne od 3 do 7 po pół o 
Miss Paine. 1. iaaii Morda Lopatin, powiat amame í AD 
Zysk Rek „A zerykowski , . + + 300 « +» » 246 09 — M. H. Neumark, de 
Celne ich sireały wzbudzaly po- | 19, Michał i Klotylda małżonkowie Aba- kie nr 9. Wyjmuje zęby bez BO Ga a epas 
dziw we wszystkich wielkich mia= kanowicz,  Klukin, powiat Mści- rozweselającego (asystencja lekarza, aparat RK 
stach Europy i Ameryki. —780— sławski 4a e 0a 4 0 mae_e « +. 14069 — | szej konstrukcji, gaz sprowadzony). zb cf 


Księgarni 


| a Skład Nuti Forlepianów 
' GEBETHNERA I WOLFFA, 
poleca następujące 


- | PODRĘCZNIKI SZKOLNE. ,, 


EL sieęgarnia 


GEBETHWERA | WOLFFA, 


SŁOWNIKI. 


Słownik języka polskiego 
wany przez E. Rykaczews 


odług Lindego i innych nowszych źródeł, wypraco- j 


Baranowski i Dziedzicki. Geogra- iego. Drugie tanie wydanie. — Berlin. 2 tomy 2 — 


rzeznaczona dla dziecięzego 
mlożona dla u- 


fja powszechna, wieku. Wyd. 6-te, powiększone 


żytku szkół Średnich, gean i poprawione. Cena — 30 | Słownik kieszonkowy Polsko-Niemiecki i Niemiecko-Polski, do szkolnego Ro 
dla nauki samodzielnej Z 80 Ty- TE „ W oprawie. — 40 i podręcznego użycia podług najlepszych źródeł, opracowany przez:Ksaw. Łecha= 
cinamt w tekście. Wyd. 3-e. 2 25 Lewandowski W. Ks. Katechizm, nowskiego i A. Mosbacha.—Wydanie nowe zupełnie przerobione i znacznie po- 
Bądzkiewicz Antoni. Wypisy pol- IRA A (0 prio giną większone przez dr. Augusta Mosbacha. — Berlin 1883 r. 2 25 
skie. Część średnia. Y aa 75 mi ia aa A iaae e.s LAWY P W oprawie |. 7 
— (Część Wyższa, połowa I. sa 60 dał Ks. -Maciej Pajor. Wyd. Nowy Słownik kieszonkowy Polsko - Francuzki i Feia parko - Polski "4 
Bibljoteka popularna 6 tomików 1 20 2ugie OPT. — 50 przez P. Dahlmaun'a, wyd. 10.—Berlin. 1883. 2 tomy. ERE 
W oprawie słatacnoć, 1 80 | Mappa Europy na dużym arkuszu. t 1 W oprawie 3 40 
— Każdy tómik oddzielnie po? 30 Wyd. nowe, poprawione. ,  — 80 | Słownik Polsko-Francuzkii Francuzko-Polski, Nowe wydanie. Berlin. Jest to 
> W. opr. tolkturowej, 871, z kach „podług padlapestęh ZT0- najlepszy i najdokładniejszy słownik ze wszystkich istniejących. gai 
omik Í zawiera: eii del ułożona przez 8. Siroynow= a rawi z 
mia, (str. 100), T UL. Fawet | skiego. z oznaczeniem dróg žela- Dokładny Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, Al. Chodzi, czer- + 
Ekonomia polityczna. (str 83). | cą że i morskich. Ph me f | pany z najlepszych źródeł krajowych i obcych. — Wydanie 2. Berlin. 2 tomy 
Ty PTE. boze? PU A dopełn. na 4 dużych ATKUSZACH. — w jednym 
QI Geike Googragaęcmo | — Nakonń maple on w | Be W 0 BĘ 
domości wstępne z hygieny (str. | Aka HA PER oR Ż j 6 1 li š ł | i p 
EE zatki ged: 7 P n - 
e yz ki ar | vana dozę wAszen ią CA | ajai a iaka ma y | ROLNIK l RRLIGJA 
t Ta Forster. Początki Przyborowski Waly: Dzieje Pol- | narzy I rolników, a 
fizjologji, przeł. dr. Laurysie- zi do r. 2. Opracowane ; aiti 6 j 
wicz (AR. 136) 6 48 a: GMA jt p t ; sa irz któiy pragnie opamai: A * najnow- przez A. T. str, 16, cena 3 k. 3329; 
rekm. Życie i obyczaje zwierząt, — W oprawie płóciennej. 1 50 | szym korzydtuy m wynalazku, niceh się uda Zwracamy uwagę Sz. Ziemian na tę bar=' 
według Brehma i innych źródeł Rzewuski Ks. G. Katechizm Rzym- | zaraz do firmy Braci "Thiel, Frankfurt dzo ważną a mało jeszcze sinag broszurę. 
najlepszych. przez Niewiadom- sko-katolicki, przystępnym spo- R. Msn. |. OR mino Wykązana jest w niej dowodnie wy- 
skiego, z 40 rycinami na tonie sobem wyłożony. Wydanie 4-te. 1 soka zaeność zawodu ziemianina i jak interes 
| ego drzeworytami w tekście sis <a sw zie T — 30 PROSBY P cji. 84 o Poia A poł >> hii 
-ka duża. GQ | Sohoedlor Foti A00 06i. -rror ak a gm y „RACZ 
Pusan ; : Talecki, Wyd. 2-6. A" ; i „| ezące się głównych pods > któ- 
Dick NL: rawie ozdobnej tk złoceniem. 5 40 s $. Monki iig iira mpa Dzię. 1.20.|:d6 wszystkich wiadz redaguje Biuro Radey Ho- | re wały a aea E wadia owi 
7 kk p ść T Liczby hf me is daszycka. Wypisy. przykłady npewepobicwy. rólówsć 21% wosiocegaw, nien. Nabyć jej można w składzie książek 
r OGOLE sji w dokżcić i wzory form prozy i poezji O ZE religijno-moralnych Bottehera, Bracka >: 4. 
te z dr yt SIERE Pij ER lpk m "EP TRY 
karton. SIĘ niskiej. MSIĄ/ za do czytania. dł J i AM (U ` W IN Z powodu wyjaz u o wynajęcia od S 4; 
Dmochowski F. S. Krótki zbiór Wyd. 2-gie. 1 80 Michała | /2818R. 
Historji Polskiej podług najnow= W oprawie. 1; 2 25 | TE B CAA T E o fb ESM POITIZCI EE. 
sżych źródeł historycznych, wyd. Serwatowski Ks. W. Dzieje starego POZ BAT ZZA że far a z Nicej- < i totrze od frontu, 
nowe poprawione, rozwinięte i i nowego testamentu, krótko ze- skich kasztanów , pod nazwiskiem TAN- przedpokój z kuchnią na 2 dotej 2. Tamże 
uzupełnione spisem chronologi- brane dla dzieci; na welinie, z | GREDO, daje włosom silny i równy kolor | za rs. 450 rocznie, pitne urządzenie si- 
cznym i wykazem książąt z ple- licznemi drzeworytami w tekście. szatyn. Zalety te są, podyktowane przez do” | qo sprzedania AA i kuchni, oraz orce- 
- mienia Piastów i Gedyminów. — 60 Wyd. 10-te, kartonowane. 371ją | świadezenie kilkudziesięciu osób, dziś stale | Jonu, jadalnie Up kie 1 w. i. Obejrzeć i, 
W oprawie tekturowej. — 75 | Sokół. Dzieje Polski, według najnow- używających Tancredo i które zobowi” | Jana, szkło sql zrana i od 4—3 Po potud 
Gotz M. Mappa Królestwa Polskiego — 50 szych źródeł dla dzieci stresz- ją nas podać o tem do wiadomości ip TCO T TE RY EO 
— Oprawna, płótnem podklejona. 1 20 czone z dodaniem chronologji pa- santów. Cona TS, 4 Na kolor szatyn, n stiich SKIE W 
Kamocka Józefa. Praktyczny wy- niijących w Polsce, karton. — 60 | 9,15. 1 k. 50. Perfumorjąch: Kochm 0 Wszj 
kład nanki języka polskiego. Sumiński L. Książka czytania i ra- to p” ieście M 8% Lean A 
wyd. Piąte, poprawne. — 60 chunków, dła użytku początku- | LAEN, skie- Eragi y Dobrzańskiego, ovy Ę RA 7:54 
5 artonowane. — 5 jących, opr. z wzorem do pisania. — 20 ZEE AE : 2045 Stovan szana lh 
Korzon Tadeusz. Historja starożytna Szujski Józef Prof Historji polskiej viat Nii T7 35 M 
wyłożona sposobem elementar- treściwie opowiedzianej, ksiąg Porazi 4 
nym, Z dołączeniem 3 map pla- dwanaście. 2 50 JJ z) nadszedł DINI 
nu, tablicy synehronistycznej i Oprawne w płótno ang. R W. oonskiej 6-klasowej, Szpi- ty ` 2203 
eworytów. 150| Zaleska M. J. Obraz świata roślin- przełożona Pensii ai [A eoir intotesowane PA FP 4 
„eja E. Krótki przegląd kuli ziem- nego, obejmujący życie roślin, | paiąs 81, sawt ho zwóliodnich i miejsc y 10 i 
2 x je ZPK i S talni is uczennice przycho nich i miejscowych, a- 
FE Fit zd tyka ma zo lzy ; OD E maa 2 26 | że = Szkolny 1883/4, rozpocznie się 16 Sier- hee 
j atji po chnej w = in, z licznem A na f PAo - PŚ : . 
jeogr i: vA mre A apor pał Kartonowane. > AN pnia—Lekcje 4-g0 Września. 3043 1 sprzedaje się po kop, e 
niach po g c ie płóeiennej p za iunt 
najlepszych 2295 W ozdobnej oprawie P 4 


źródeł opracowana 


w d. 27 Sierpnia przechodząc ulicami 


zgubiłem Pugilares, 


zawierający oprócz 75 rubli w gotówee, ró- 
żne weksle i kwity. Uprasza się łaskawego 
znalazcę o zwrot zaginionych przezemnie we- 
ksli, gdyż korzyści najmniejszej z nich mieć 


' nie może, bo stosowne ostrzeżenia gdzie na- 


leży uczynione zostały. Gotówke zaś może 
zatrzymać dla siebie jako nagrode. 
. JUWIiLER, 
ulica Nalewki M 17, 

w magazynie wyrobów płaterowanych. 3438 
Szkoła prywtana męzka 2-klasowa 
przy ul. Wżodzimierskiej * 2a. 

Z upoważnienia Wiadzy szkolnej, otwieram 
z dniem 1 Wres r b. przy ulicy Wło- 
dzimierskiej M 2a. szkołę 2-klasowo. pryw. 
męzką, w której uczniowie będą przygotowy= 
wani do gimnazyj rządowych. Zapisy ucz- 
niów tak przychodnich jak i pensjonarzy, 
przyjmuję kaźdodziennie. 

3 


0 Jan Nepomucen Durecki. 


W szkolę 6-klasow. Realnej 


męzkiej z pensjonatem 

DŁUGA X 32, 3434 
przyjmuję uczniów do zapisu i egzaminu co- 
dziennie prócz świąt, od g. 10—2 i od 4—6. 
UWAGA. Do klasy wstępnej oddziału młod- 
szego, przyjmowane są dzieci od lat 

8, byleby cokolwiek umiejące czytać i 

isać. 
' Dla dogodności opiekujących się dziećmi, 


, szkoła Joa telefon. 


Przełożony zakładu Ryszard Puciata. 


Nagrody rs. 3. 


W Sobotę 25 b. m., w ogrodzie Saskim zgu- 


: biono breloque srebrny, pamiątka koronacji 


. zjum, 
' Zakładu Naukowego Żeńskiego przygotowa- 
'wczego z pensjonatem, mieszczącego się przy 


nA 


,kały 


Rzy ulic 


w Moskwie. Łaskawy znalazca raczy takowy 
zwrócić do kancelarji cyrkułu 8, za powyż- 
824 NAgTO 3430 


Rodzice i Opiekuni 


aar dzieci swe przygotować do gimna- 
orzystać mogą z nowo-otworzonego 


uli 
na 


Daniłowiczowskiej X 2, przechodni dom 
iodową. 

Przełożona zakładu 
Irena Essakoff. 


| Upitkunówi 


pazar SAKOJ, 


30, Krakowskie-Przedm. 30, 


(wprost placu Saskiego, gdzie 
skład win Simona i Steckiego), 
oficyna prawa 1-e piętro. 

Materjały Piśmienne i Rysunkowe, Pasy, 
Czapki, Tornistry, całkowite ubrania 
dla Poz słowem wszystkie arty- 
la uczniów potrzebne. 

NB. Mieszcząc swój zakład w oficynie i na 
piętrze, zatem nie płacąc drogiego komorne- 
go, a przytem sprowadzając towar ze źródeł, 
jestem w możności sprzedawać wszystkie 
przedmioty po cenach gora owo 


najniższyc x: » 
. Holewiński. 


Do sprzedania 


Pałac w mieście, 


20 pokoi i salonów, park. łąki, oranżerja, 
SRA, wozownia i lodownia. Cena 12,000 rs., 
zadatku, rs. 5000 Folwark 90 mórg cena 11,000 
rs. Folwark włók 13, cena 16,000 rs., zadatku 
3—4000. Folwark 14 wł, za włókę 3,300 rs., 
zadatku 30,000 rs. Folwark 15 wl., za włókę 
2,000 rs. Bliższn wiadomość u administrato- 
ra tegoż majątku V. Kroll, w Warszawie, 
Królewska 3, mieszk. 16 i w mieście Bełcha- 


tów, przez Piotrków. 3425 


Maria Matuszewska 


Przełożona pensji prywatnej żeńskie, 
a ponaj Aa X 28, pace 
zan. Rodzieówi Opiekunów, że zapis uczen= 
nie tak miejscowych. jak przychodzących, od- 
bywa się codziennie. Tamże przygotowują się 

o zdania egzaminu w powaniu lub 


nnych zakładach > > 
nają się 1 Ww A naukowych. keje zaczy- 


oo” 


W. Karpiński I W. Leppert, 


Kantor i Skład w Warszawie, | Fabryka w Helenówka, 
Elektoralna M 33, | przez Pruszków St. dr. ż. WW, 


polecają po cenach umiarkowanych: s 
piękne i trwałe Farby olejne, we wszystkich kolorach; wypró- 
bowanej dobroci Lakiery olejne, terpentynowe i spirytusowe, 


Laitry pomocowe i do form cukrowych, 


otrzymywane metodą używaną w Anglji, a pierwszy raz 
w kraju i Cesarstwie przez nas stosowaną. 
Zmane ze swej praktyczności Massy woskowe w 5 kolorach. 


Farby drukarskie: gazetowe, dziełowe i ilustracyjne 


równe w dobroci najlepszym zagranicznym, a których skła- 
dy oprócz w Warszawie, znajdują się jeszcze w Petersburgu; 
Moskwie, Kijowie, Charkowie, Odesie i Tyflisie. 
Wysyłka na wszystkie koleje.—Cemiki gratis i franco, 


Adres telefonowy: Karpiński, Elektoralna. 


1875 


Fabryka i Sklad 
BRONI PALNEJ, 


i Siecznej 


oraz 


Przyborów Myśliwskich 


ROBERTA ZIEGLER, 


w Warszawie 


ulica Dluga Nr 29, 


w Hotelu Niemieckim, LE 
E aż poleca Błaś | z 
Dubeltówki Kapiszonowe prawdziwe dziworowe, z całym przyborem od rs. 25, 
Lankastrówki z lufami stalowemi z całym przyborem, po rs. 40, 
Takież z lufami dziweru „Damas Ruban“ z całym przyborem od rs. 50. 
Lankastrówki z lufami lepszego gatunku z fabryki Leopolda Bernarda w Paryżu, H. Pie- 
pera w Liège, lub angielskie oryginalne jak Œ & J. Scotta $ Son i W. W. Greene- 
ra w Londynie, z certyfikatami tychże fabryk od rs. 80 do rs. 330. 


Rewolwery systemu Lefaucheux z 50-ma ładunkami . . „ , . odrs. 6. 


m „  Lankastra . , ” 4 e A. 0, u d MA SO: 
2 „ . Buldog lub Konstabulary z 50 ładunkami , „ < od rs. 12. 
Rewolwery systemu Smith & Wesson z 50 ładunkami . „ . . odrs. 15. 


Karabiny i Pistolety systemu Flobert od rs. 6. 

Każda broń jest wypróbowaną i do dobrego strzału doprowadzoną i sprzedaje Się z 2- 
letnią gwarancją. 

300 broni myśliwskich znajduje się zawsze na składzie. 


Cenniki illustrowane przesyłają się bezzwłocznie na żądanie bezpłatnie. 2173 


Piękność i całość zębów. 


KIELICH EWIATU. 
ELIKSIR WONNY 


ŚRODEK PŁYNNY DO UTRZYMYWANIA ZĘBÓW W ZDROWIU. 


Nieporównany środek do oczyszczania, zachowania w zdrowiu i pięknosći zębów, a 
zarazem wzmacniania dziąseł. Niszczy osad, (kamień winvy) utrwala emalję zębów, 
chroni od zepsucia a ustom nadaje przyjemny zapach. 

Fabryka—92, Bulwar Sowastopolski w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKU. 
Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumerjach i aptekach. 
Życie, porost i piękność włosów. 
, 
MELROSE (MELRÓŻA). 
UPRZYWILEJOWANY ŚRODEK ODRADZAJ ACY WŁOSY. 
Ten jedynie środek dostatecznym jest do odzyskania pięknych i obfitych włosów i 


utrzymywania w całości tego najbogatszego i z j ury, stanowi 
jeki hitmi wdzięk ciała, s Prpóiak ten. jest weta ke Arzyzewnwerc 34 oe oddaj 
siwym, ich pierwotny kolor i w ogólności usuwającym łupież z głowy. 

Sprzedaje się w fiakonach większych lub mniejszych. 

Fabryka—92, Bulwar Sewastopolski w Pary’u, oraz w LONDYNTK i NEW-YORKU. 
Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumerjach i aptekach. 
wie, u Aleksandra Kocha, Krako Przedmieście X 83.— 

Cena OPAD m. 1 te 0 za większą flaszkę Malróty: rs 3, za mniejszą rs. 2 
z przesyłką pocztą o 50 kop. drożej. 68 


Lekcje Tańców 


salonowych, najnowszych, udzielam krótkim 
8 ką z d. 1 Wrzelnia.—B. Ostrowska, 
liga Chmielna % 19. 3379 


Stała sprzedaż 
Puchu i Pierzy 


dartych, w najlepszych gatunkach u Emeryt- 
ki— Sienna % 19, 1 piętro, iront, 229 


Mam zaszczyt polecić 2308R 


WINOGRONA 


Badetskis, kuracyjne i Malaga, 


których nadchodzącodziennie świeże transporty 
do Składu Owoców 


ulicy Senatorskiej X 2 
przyjmują się ma takowe zamówienia na 86- 


on kuracyjny, tak w miejscu, jak i na prowinej 
i AŚ Zalewski 


i ekspedjują bezzwłocznie —W,. 


Japonia przyzkti 


Bez żadnej blagi i stanowczem wyklucze- 
niu pośrednietwa osób trzecich. Emeryt lub też 
wdowa|posiadająca kilka tysięcy rs., może wejść 
do pewnego przedsiębierstwa przynoszą: 
przynajmniej 305/, zysków rocznie. Praca wspól- 
nika nie wymaga żadnej fachowości. Of 


składać poste-restante pod adresem A. B. 1 


Jest do sprzedania dla amatora 


Klaoz-rysak 


5 lat m z atestatem pierwszorzędnej sta» 
dniny w Cesarstwie. Obejrzeć można u ko- 
menderującego szwadronem dragonów w Ozer- 
niakowie, za Mokotowem. 3417 


Szkoła Fiealn 


4-re klasowa 
wraz z Pensjonatem 


Hermana Benniego, 


Jerozolimska 23B, 

Zapis i egzaminy wstępne trwać 
będą od dnia 20 do 31 Sierpnia, 
w godzinach od 10—3. Początek 
lekcyj d. 1 Września. 2187 


Nawozy sztuozne mineralne 


Spodium, Superfosforaty 


z gwarancją azotu i kwasu fosfornego, po 
cenach umiarkowanych, mają na składzie 


Dangel & Seyfert, 


Marszałkowska 43. 3328 


Zaklad Naukowy aiski 


Stanisławy Miłobędzkiej 3 
przy ulicy Krochnalnej Nr 11, 


zawiadamia osoby interesowane, że zapis u- 
czennie przychodnich i pensjonarek na rok 


szkolny 1883/4 już eię rozpoczął i odbywa 
się oo dawanie od 10 rano do 6 po łodnia 


Nauki rozpoczynają się dnia 1-0 Września. 


100 


młodych Dziewcząt 
znajdzie zajęcie w fabryce dywanów. 
Zmajomość zajęcia nie jest wymagan 
albowiem zostaną vy danone e 
się do fabryki dywanów przy ul. Mar- 
szałkowskiej Nr 32, (gdzie pr La- 
ziną 


ferme) codziennie pomiędzy 
12—2 łudnin. 3411 
b żyro 
KOM aaa ee zo 
chee oferty swe złożyć 
w Kantorze Kurj 
Warsz. odlit. J. 3428 


PANNA 


obznajmiona z maszynami do szycia, uzdok 
niona do sprzedaży, mogąca rzedstawić od- 


wi może zna. zaraz stałe 


— g — 


CENNI 


ZA REŻ 53 KOSA RRA OA 


pierwszego Zbioru, 
SPROWADZON EJ BEZPOŚREDNIO 


Z CHINN, 


przez 


DOM ROLNICZY HANDLOWO-KOMISOWY 


H. hr. SKARBKA & W. hr. RONIKIERA, 


W WARSZAWIE, 
przy ulicy SEN A TORSEKEIEJ Nr 28, 
na Placu Resursy Kupieckiej. 
Sprzedaż odbywa się również prawie we wszystkich znaczniejszych Składach Herbaty i Towarów Kolonjalnych. 


uk EON 
Cena za 
unt netto. |! 
i rs.| k, 
„|. Najlepsza Mandaryńska A „| Bukietowa ciemna 
Wyborna mocno aromat, żółta. | 2 Nr 6.| Aromatyczna czerwonawa.... 


Delikatna złotawa 2 120 Familijna wyborowa 
Bukietowa jasna 2 Nr 8.| Gospodarska ciemna, ........ 


Najlepszej kwiatowej Lansińskiej, funt 
Cesarski 


Pakowanie HERBATY uskutecznia się pod nadzorem specjalistów, 
Każda paczka jest zaopatrzona plombą firmy. 


„ Przesylka zalatwia się tak w kraju, jak i za granicę, bezzwłocznie po otrzymaniu należytości, 
ża pośrednictwem Biur transportowych, kolei i poczt. 


Kupujący najmniej 25 fantów, nie ponoszą kosztów przesyłki, 


SPRZEDAŻ HURTOWA 


w cybikach i opakowaniach papierowych ‘hs 'b» "w "s funtowych, wykonywa się na bardzo dogo- 


dnych warunkach dla handlujących, z odstąpieniem znacznego rabatu. Szpitale, Zakłady naukowe, Kla- 
sztory i inne podobne Instytucje otrzymują również stosowne ustępstwa, 


AA ED EB E Sce 
DOM ROLNICZY 


H. HR. SKARBEK I W. HR. RONIKTER, 


SW WW zancszzza WW > 


PS. Uprasza się o zwrócenie uwagi na faksymil podpisu firmy, znajdujący się na każdej paczce Wy- 
chodzącej ze skladu, 2216 


J 


mE Ee 5 MERETE a 
+ 27 
= 


l araz d 0 wynaj ecia. po 


| 

„.. „l Apartament w pałacu hr. Krasińskich, przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | 
ście M 5, na 2 piętrze, świeżo wytapetowany, złożony z dużego salonu o 3 oknach, 6 pokoi, | 
ę przedpokoju, kuchni, piwnicy, urządzony ze wszelkiemi wygodami.—W razie żądania, można , $ 
do tegoż apartamentu jeszcze kilka pokoi odnająć. p. 
2, Mieszkanie przy placu Zielonym M 8, (gdzie fotografja Konrada), na 2 pię- 
trze, ziożone z 9 pokoi, z 2 kuehniami, piwnicami i komórkami, oraz innemi wygodami. Mie- 

szkanie to może być podzielone na 2 lokale z oddzielnemi wejściami. 

x 3. Mieszkanie przy ulicy Królewskiej N 25, wprost Ogrodu Saskiego, na 2 
piętrze, złożone z 6 pokoi z kuchnią, piwnicą, komórką i górą wspólną. Powyższe lokale o= 
bejrzeć można na miejscu w każdym czasie, co do warunkow zaś$ wynajęcia należy się zgło- 
sić do Kaneelacji Konsulatu w pałacu hr. Krasińskich, Krakuwskie-Przedmieście X 5, w le- 
wym pawilonie. Tamże jest do zbycia Biuro masiv machoniowe, (antyk), mogące być 
użytem również na kredens. 3994 
ARO OE E i ean 


f Za pozwoleniem Władzy wyższej, : 
otworzome zostało na CZ%WSWTENE, pod Warszawą, gg | 


adoralrjm. OGN Sdacnych, | 


BO 


a, WYROBÓW z 
ŁA KU 


am oj | 3 
ais TW $ 


(FAJERWERKÓW), 


zostające pod osobistym zarządem znanego specjalisty 


Pyrotechnika p. WOLFFA, 


Laboratorjum powyższe przygotowało z wielką akuratnością, znaczny zapas 


Z Gie 


g ii <i a CWA „08 To ' 2; | gaj 
* najróżnorodniejszych ogni sztucznych (fajerwerków), |. 

AJ} które w celu większego rozpowszechnienia postanowiło sprzedawać po możliwie nizkich 3 | 

| cenach, z czem mam zaszezyt polecić się łaskawym względom Sz. Publiczności. j 


i Właściciel K. STAPF. 
GLOWNE SKŁAD: Marszałkowska 51. 


PP. Iandlującym ustępuje się znaczny rabat. 2301R 
Z RAYA Yar r TY TTE PER A EE ETDI ORA S TENUA 
í EE i 


EJ : RZEKA 5 


X arni 


AEO, F 


MASZYNY DO PON 


K 
3 
k 
ę 
k 


e3 zamówienia w zakres jej 


OLTE 


OBICIA PAPIEROWE, 


a dt od 10 kop. za rulon, 
glansowane od 25 kop. 


POLEGA S K BADR ABIRE ZANY 


2256 


wykonywa wszelkie roboty z marmuru i piaskowca. oraz blaty marmurowe do magazynów mebli, 
Przyjmuje reperacje, odnawianie pomników irytowanie napisów na marmurze i kamieniu. 3412 


Doe 


na 


SERA LITEWSKIEGO prawdziwego 


znanego ze swego wyborowego smaku, 
nadszedł już oczekiwany transport 


Do skladu Owoców W. ZALEWSKIEGO, 


przeniesiona na ul. Nowolipie M 9, 5-ty dom od rogu ulicy Przejazł wykonywa wszelkie- 
weliodzące, po cenach najumiarkowańszych. 


3047 


Drukarnia i Litografja Ch KELTERA, ! = 
SF PRZEWODNIK 


SE EURE © HERBATA (składy). 
zukaty B. dzierź. Sółtykiewicza. Graniezna10. | Wilenkin L., Królewska 10, obok Gieldy. 
E:kerkunst Leszno. fabr. wód min. sztucznych. JUBILERZY 


Karpiński W. Elektoralna 35. : a 

A Ku karroak Eigi sił. wódmin. Senatini; Arszagi Józef etGo., Wierzbowa 612(n. 1.) 

| Szteyner F., apteka tworu J. © K. M, | Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieścieo 
Irakow KalkornA., Krakowskie-Przedmieście,77. | 


Erakowskie-Przedmieście 63. 
Wenta i Wioros i Krak-P „47, | Korn old Naftal Nalewki 10. 
Giri zz adizhaj ia Radke G. & ŻelisławskiA., Miodowa 2 | 


APTECZNE MATERJAŁY iSKŁADY FARB. | i osenband Stanisław, Nalewki 14. 
Lipiec Wi., Graniczna 14. KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa. 


KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny nizkie. 
| Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel. i czapki 
WeigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy- 

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
Weigt'T., ulica Długa, róg Miodowej, najtań= 

sze i najlepsze kapelusze krajowe. 


MEBI 1i} (magazyny). 
| nzięgietewski J., Świctokrzyzka3, zakłady 
stolarskie. tapicerskie i roboty dekoracyjne. 

Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. 

Frumkin Beia, Rybaki10, największy wybór 
wszelkich żóżek:żelaznych, kołysek, me- 
bli agrodowych itp., po eenachnizkich. 

Globus P., Bielańska 5. 

ifursztynA. r, Biesańskiej, 8, noweużyw. del 

Qtwinowski ©. Nowy-Świat 38. Zakłady 
stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 

s craz meble gotowe. A 
| Piechowski i S-ka, Marszałk.60, róg Placu 
f 


Zielonego, meble nowei używane, dekoracje. 
akong K.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.18 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebla 
wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych. 
Załęski i Ska, Marszai. 63, mebla irob. dekor. 
MUSZTARDA (fabryki). 

Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno t. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 


Gerzelewski.Mazowieckalimalarnia porcel. 


BŁAWATNE TOWARY. 
Erüner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 


Jarzębski L., Nowy-Świat 57. Towary tanie. 
KF. oseńkerg Żabia, wpr.br.'ogr.Sask.sklep N6. 
czyszkaiSku. Żel. Brama, przy ogr.Saskim 3. 


ERTES CZ OZBEZ TEE 


i 
i 
| 
ł 
i 
ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. | 
} 
| 


BROŃ | PA'TRONY. i » graniez. ikraj. i 
RON | PATRONY WilfertL.,Senatorska?, kap. zagraniez.ikraj. | po msiein A., Graniczna0, mebleżelazne. 
BekkerK.&J., fabr. iskład hurt. arie er KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej. 
hurt.) idetaliezny. Krak.-Przedmieście 38. ub SZ, ŚOTZTE 2 SRI 3 t YZ 
Ziegler Robert, fubr. iskład,największywy- | Dubrowitz Max, Świętojerska30. NICI i NORYMBERSZCZ ZNA. 
bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29. KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. Frybes F., Żabia 4,sklep.10, galanter, i guziki. 


| HackenbergSLegotke, wprostReformatów 
Ludwig £. Senatorska 496, obok Penkali. 
Elink A,, Żabia 4, galanterja i guziki. 

Rotter F. £ Go.,/abia7, Pończochy i koronki. 
Schiwuj H.,N.-Światól, włóczki, rob. kanw. 
OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam- 
skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW, 

` Rajchman i Frondier, Senatorska 13, 


OPTYCY. 


CUKIERNIE 
Kwieciński. Leszno28, wars.fabr. czekolady 
CZYTELNIE 
Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7. 
DENTYŚCI 


HNeumarkKi. Niecała 4fi Wierzbowa3. } 
Neumark M. Tłomackie9,dawn. domRoezlera 


GALANTERJA. 


Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur. N- Š wiat67, Senators.22. 
Senncwald Gustaw, Miodowa4. 
KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 
” handlowych. Bednarska8. 
Hiaempel £ Ehrling, Rymarska8. 
Kreusch Wilhelm, Zabia 4, główny skład. 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828r. 
: Winkler M., Tłomackie9, księgi handlowe. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 


—Z— 


SNÓW Ja. F luna MILE ach Ado 


f Karpiński i Leppert, Elektoralna 83. Eerenti Plewiński, Krak.-Przedm. 63, 

f esz kak by ra Ze kopiec 3 LECZNICE DLA ZWIERZAT. Gerlach G. dawn. Krak-Przedm.terazOzygtaą, 
AAN zf 1 4 SY x.O0a, ZA awkil ajerwerki. d8 do 101. $ d2—5 Ą A KD. 

ź raus., aT Wierzb va 2, Miodowa 1. Sienna 6a. Porady o far. ið po poł. PIECE (fabryki) 

i Wortman L. Wierzbowa 3, 3 LITOGRAFIJE Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka17. 

i G 1L ZY (fabryki). Bukaty iSka.lit.po$pieszna, ŠŚwiętojerska 12a PIECE ZAGRANICZNE. 

p. Qżarow et Go., Chmielna 4,wprostBelle-Vue. | Kohn Henryk, |itogr. artyst., Elektoralna3. | Cohn serie © Eta e ią 
ir SETY ki ASZYNY i ODLEWY (fabryki). iki, posadzki z terakoty, rury g 

A id w Pd osika BerentT.6 Adolph J., Wroniadż, Maszyny, | PIÓRA STRUSIE (fabryki). 


Haehle Gustaw, skład ah pe parys., try- osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). Gliwic F'.„Senntorska20,i fantaz., cenynizkie, 


kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11. erner i Lion, Wronia 34, Zakłady , Sachs Emanuel, pierwsza warszawską fą- 
Marie, fabryka gorsetów, Niecała 1. = Ah Kotlarnia miedź. iżelaz. Odlewnia. | bryka, Tiomackie9, 1-sze piętro. 
- Stewie WAlLebninaj wi ksza parowafabry- | Gerlach &Co., Srebrna 8, maszyny pomocni- | PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 
s ka gorsetów. Świętokrzyska 24. cze dla fabryk i rzemiosł. 


Słownik geograficzny, Długa, 47. 

Kola, wydawca J. Jeleński, Nowy-Światt. 
PŁOTNA i BIELIZNA (magazyny). 

Gałkowski L., Marszałk.,59a, róg Świętokrz:. 


MATERJAŁY PIŚMIENNE. 
Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36, 1-e piętro w prawej oficynie. 


sę HAFTY SZWAJOARSKIE. 


Gć$j'skiA.,Flektoralna25, koronki, bawełny do 
Laftui znaczeń, sprzedażhurt. idetaliczna. 


— M dukarni Kurjera_Warszau W drukarni Kurjera Warszawskiego —PlacTeatralny nr 473e (nowy 5). ` 


Redaktor Wacław Szymanowski — Sekretarz kiedakcji Tadeusz Czape — Wydawca 
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Josroxeno I[eH3ypo. = BaprmaBa 16 (28) ABTycTa 


Jankowski R.,Krak-Przedm. 15,dom Potock 
J7 ózefi Ska, Elektoral.5. Cenniki wyseła gratia 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowy 


FOŃCZOSZNIOZĘ "WYROBY (fabryki). 

Fiaehle Gustaw Świętokrzyska il 

POŚCIEL GOTOWA. i 

Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 

Jaworski Jan, 'Nowy-Świat 67. ina 
POWOZŻÓW (fabryki). 

Eerger Karol, Leszno$, wprost Rymarskief" 

Loretz F, Leszno 2. 7 nt  aarskiej, 


POWOZÓW NAJEM 
Dąbrowski ignagy, Ohmielaw 10, 
Hegner 3.,Nowy-Świató1,domir. Stadniekiej 
Hotel Europejski, Krak.-Przedniażcia 
kiotel Paryzki, Bieluńska 9. 

à RESTAURACJI 4, 
erkulanum, Krak.-Przedm., ró , 
Snowacki Stanisław, Długa 17. ask 
£omasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 
z iortepiangmi, lotal Angielsgi, 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANA 

ank zj | F., Miodowy 1. 
adenberg B. Przejązd9, nacz. kuch. , 
Małczanow Michaż, zimna 5, kryszt. TaT- 
Petrych J. i Ska, Rymarskia3 tógSenatorsige 
Schitfner A., róg Senatorskiej i Bielańzziej, 
SZUW AKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świąt 87, 
TABACZNE WYROBY (składy). 


Greczny S. sklad hurt, detal. Nowy-Świąt 2: 
Podymowzśki SŁ, skład hurt, NaS wiatas, 


WINA (składy hurtowa). 


' Dobrycz 5.6 C.,dost.dw. JCKII,, egz. od179Q 


WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIĘ. 
Stein Herman &G., Marszałkowska 53, 
żurabow J. Gr, Senatorska 25. 

ZAPAŁKI 
Bieńkowski T., główna sprzedaż 
A Nowakowski i Syn, Bielańska 4. =", 
ZEGARMISTRZĘ. 
Gołembiowski J,, zeg. fach. Bielańska 
Zawistowski K, "Wierzbowa, gmach Baii 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościeląg 
Poznański Józef, Długa 4l. 
ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Diuga 39, filja Marszałkowska3yą 


1883 T. eż 
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